
WYKOPAIISł(A nad Motławą

Podwórko
pod stertą śmieci
Wci§lięte międz1- kilka drellttitutl,clt chuhlp, wbruko-
yvane kałnienialni, ostauli ral w,gkyktlo tttk schluńlie
v,c.,asach, gdy nad Motktvą rządzili Krł"-ż,acv

Smieci, które po sobie zostawili ówcześni gdań-
szczanle, pozamiatali właśnie archeolodzy z Uniwer-
sytetu Warszawskiego. którzy prowadzą wykopaliska
przy ul. Powroźniczej. Fragmenty naczyń i zwleuę-
cych kości znaleźli na głębokości około 3,-5 m. O ty-
le podniósł się poziom gdańskich ulic od średniowiĆ-
cza. Dlaczego?
- Przez ludzkie skąpstwo i lenistwo żanuje Zbi-

gniew Polak z UW. który kieruje wykopaliskami. - I
przezto, że wszyscy śmiecimy: im wyższa cylviliza-
cja, tym więcej śmieci po niej zostaje. W rejonie Po-
wroźniczej zawsze było moko i pierwsi osadnicy ce-
lowo nłrrzucali śmiei,i, żeby się odizolować od wil-
goci. Ich następcy byli w coraz lepszej sytuacji, bo
rozganriali to, co zostało po poprzednikach i budo-
wali na suchszym. Ważne też były względy ekono-
miczne i to nie tylko w średniowieczu: również
w 1945,,i. nie opłacało się wywozić gruzu z miasta,
więc zasypano nim stare piwnice i na nim powstawa-
ly nowe obiekty. MIK


